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wyżej spadkiem  osobistej popularności S traussa tw ierdzić można, że na  p ła ­
szczyźnie federa lnej polityczne następstw a przejścia do opozycji postaw iły 
przed CSU  problem y o podobnym  zasięgu i charak terze  jak  przed CDU, z w y ­
łączeniem  oczywiście nie istn iejących  na te j płaszczyźnie dla baw arsk iej cha­
decji problem ów  n a tu ry  organizacyjnej.

W nioski, nasuw ające s i ę ' z przedstaw ionego w n iniejszym  opracow aniu 
stan u  rzeczy ująć można w  trzech  następujących  stw ierdzeniach: 1) w  rezu l­
tacie przejścia do opozycji zachodnioniem iecki blok chadecki znalazł się w  ob­
liczu w ielu  nader isto tnych problem ów  dotyczących jego ch arak te ru  po litycz­
nego, program ow ego, k ie runków  działania oraz s tru k tu ry  organizacyjnej; 2) 
blok ten , jako całość — jako  określony organizm  — w pew nym  ty lko  stopniu 
uśw iadom ił sobie w ym iary  i w agę tych  problem ów ; 3) w m inim alnym  zakre­
sie chadecja podjęła ko n k re tn e  k roki zm ierzające do uporania  się z tym i 
trudnościam i. N ajogólniej rzecz biorąc w  k ilka m iesięcy po utracie, w ładzy 
CDU/CSU  tkw iła  w  tym  sam ym  m iejscu, w  k tórym  zastał ją  dzień 28 w rześ­
nia 1968 r. „Opozycja n ie m iała dotychczas zbyt szczęśliw ej ręki. N aw et jej 
kierow nictw o zdaje sobie z tego spraw ę; jaw i się ona dziś jako p a rtia  n ie ­
w iele bardziej pew na siebie niż w  dniach  bezpośrednio po bońskim  przeło­
m ie” — pisał na  początku lutego jeden z w pływ ow ych dzienników  zachod- 
nioniem ieckich n . K onsekw encje, jak im i te n  bezruch grozi partiom  chadeckim , 
sform ułow ał w kró tce  po w yborach  D ietrich  R ollm ann polityk „m odernistycz­
nego” skrzydła  CDU, w  cytow anym  już w yżej a rty k u le  na łam ach ham bur- 
skiego „Die Z eit” :

„Jeżeli parttia będzie postępować nadal tak, jak  dotychczas, to władzy nie 
odzyska. Jeżeli pozostanie taką, jaką jest obecnie, to ma pewno z następnych wy­
borów SPD  wyjdzie jako najsilniejsza (partia, la może nawet zdobędzie absoluitaą 
większość, zaś CDU/CSU  zostanie definitywnie Skazana na opozycję” 23-

Podobny obrót sp raw y — jeżeli wolno zakończyć tak ą , futurologiczną su ­
pozycją — podw ażałby zasadnicze podstaw y politycznego b y tu  CDU/CSU: 
s taw ia łby  pod znakiem  zapy tan ia  dalszą przydatność te j p a rtii jako głów nej 
przedstaw icielk i politycznych in teresów  k las społecznych p anu jących  w N ie­
m ieckiej R epublice F ederalnej.

P rzy  u sta lan iu  porządku w alutow ego w  pow ojennym  św iecie kap ita listycz­
nym  na  konferencji w  B re tton  Woods p rzy jęto  zasadę sta łych  pary te tó w  w a- 

 ̂ lu tow ych w  stosunku  do dolara w zględnie do złota. Sądzono bowiem, że sta-

22 „F rankfurter Allgemeime Zeitung” z '6 II 1970.
2® „Die Zeit” mr 46 z  1'4 XI 1969.

Ryszard Drecki
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łość re lac ji m iędzy w alu tam i da e fek ty  stab ilizacyjne w  m iędzynarodow ych 
stosunkach  gospodarczych i w y tw orzy  tendencje  in teg racy jn e  sta jąc  się przez 
to elem entem  postępu gospodarczego. Zasadę tę  sform alizow ano w  statucie 
M iędzynarodow ego Funduszu  W alutow ego (MFW), na podstaw ie którego człon­
kow ie m ają  obow iązek u trzym yw ania  sta łych  k u rsów  swoich w a lu t z m aksy­
m alnym  dopuszczalnym  odchyleniem  od p a ry te tu  n ie  w iększym  niż ±l°/o (Art. 
IV, ust. 2 - 4). Zm iana p a ry te tu  jest dozwolona w yłącznie w jednym  przypad­
k u  — gdy służyć m a do usunięcia podstaw ow ego b rak u  rów now agi (fu n d a - 
m ental d iseąuilibrium ) b ilansu  płatniczego. B rak, co praw da, defin ic ji po ję­
cia fundam enta l diseąuilibrium,  lecz w  lite ra tu rze  ekonom icznej u sta lił się 
pogląd, że u trzym ujące się przez dłuższy czas nadw yżki lub  n iedobory  bilansu 
płatn iczego nie w ynikające z w ahań  kon iunk tu ry , lecz z przyczyn s tru k tu ­
ralnych , uw ażać m ożna za s ta n  określony  przez s ta tu t MFW jako „podstaw ow y 
b rak  rów now agi” . S y tuacja  ta k a  pow staje  z regu ły  w sk u tek  zróżnicow ania 
się poziomu cen w  k ra jach  pozostających z sobą w  stosunkach handlow ych. 
W państw ie o stosunkow o niskim  poziom ie cen pow staje  wówczas tendencja  
do w zrostu  eksportu , gdyż eksportow ane to w ary  są w zględnie tan ie  d la  n a ­
bywców z krajów  o wyższych cenach oraz rów noległa tendencja  do spadku 
im portu  stosunkow o drogich tow arów  z tychże państw . W ynikają stąd  dalsze 
konsekw encje d la  w ew nętrznej sy tu ac ji pieniężnej k ra ju  „taniego”. Im port 
drogich surow ców  i innych  tow arów  w yw ołać może w zrost cen w ew nętrzno- 
krajow ych. Z d rugiej zaś strony, fundusze pieniężne zużyte na  płace przy 
produkcji tow arów  eksportow ych, jak  rów nież zyski przedsiębiorców  uzyski­
w ane przy  eksporcie pow iększać mogą ogólny popyt. Z kolei nie znajdując po­
krycia  w  odpow iedniej podaży, w  w arunkach  w yczerpania  po tencjału  p ro ­
dukcyjnego  przem ysłu, działają in flacy jn ie . Ogólnie mówiąc, w  gospodarce 
o tw arte j i p rzy  sztyw nych k u rsach  w alutow ych poziomy cen w  poszczególnych 
k ra jach  m ają zaw sze tendencję  do w yrów nyw ania się  w  dłuższych okresach 
czasu do poziomu najw yższego. W k ra jach  o stosunkow o pow olniejszym  w zro­
ście cen w ystępu je  zatem  skłonność do „im portu  in flac ji”. R adykalnym  spo­
sobem  zapobieżenia tym  zjaw iskom , n iekorzystnym  z p u n k tu  w idzenia w ew ­
nętrzn e j polityki gospodarczej, jest zm iana p a ry te tu  w alutow ego — podw yż­
szenie go w  przypadku  w ystępow ania sta łych  nadw yżek  bilansu  płatniczego
i obniżenie w  w ypadku przeciw nym .

P ań stw a  należące do MFW są w  pew ien sposób ograniczone w  stosow aniu 
tego in s tru m en tu  po lityk i pieniężnej. S ta tu t p rzew iduje  bowiem, że o zam ia­
rze k o rek tu ry  ku rsu  należy zaw iadom ić w ładze Funduszu, k tóre  nie w yrażą 
sprzeciw u, jeżeli stopa jej n ie  będzie przekraczała  10“/o. W innych p rzypad­
kach decyzje w ładz Funduszu zależne są od w yn iku  konsultacji z zain tereso­
w anym  krajem .

P aństw a  członkowskie EW G zw iązane są rów nież przepisam i s ta tu tu  W spól­
no ty  nak ładającym i n a  nie obow iązek zgłaszania zam iaru  zm iany p a ry te tu  
w alu ty , pozw alający w ładzom  W spólnoty stw ierdzić, czy zam ierzona zm iana 
nie narusza in teresów  W spólnoty.
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W sw ojej n iezbyt długiej historii m a rk a  zachodnioniem iecka przechodziła 
k ilk ak ro tn ie  zm iany p a ry te tu ; unimo 'to pozostała jedną z n iew ielu  w alu t, k tó re  
po 1948 r. u trzym ały  w zględnie sta łą  w artość w  stosunku do dolara am ery­
kańskiego lub  złota. W porów nan iu  z innym i w a lu tam i zachodnioeuropejski­
m i m ającym i znaczenie na ryn k ach  m iędzynarodow ych stop ień  dew aluacji 
m ark i zachodnioniem ieckiej był stosunkow o najniższy. Od chw ili reform y 
w alu tow ej w  Niem czech zachodnich w  1948 r. do osta tn ie j rew aluac ji w  paź­
dziern iku  1969 r. p a ry te t DM w  stosunku  do niezm iennego dolara obniżył 
się z 0,30 do 0,273 dolara za 1 DM, tj. około 10°/o. N atom iast w artość fran k a  
francuskiego obniżono w  podobnym  okresie około 61°/o a fu n ta  angielskiego 
około 43%>.

P ierw szą operację  zm iany p a ry te tu  m ark i przeprow adzono w e w rześn iu  
1949 r. w  następstw ie dew aluacji fu n ta  angielskiego. W ielka B ry tan ia  p rze ­
żyw ała wówczas okres pow ojennych trudności gospodarczych. Z jednej s tro ­
ny  w y n ik ły  one z dużego zadłużenia wobec S tanów  Zjednoczonych oraz k ra ­
jów  W spólnoty B ry ty jsk ie j, z d rugiej — z chęci u trzym ania  sw oich w p ły ­
w ów  politycznych i m ilita rnych  w  k ra jach  A zji i A fryki, .z czym zw iązane 
by ły  znaczne ciężary finansow e. Rosnący w sku tek  tego poziom cen i ko­
sztów  produkcji zaczął zagrażać b ry ty jsk iem u  eksportow i, zwłaszcza do S ta ­
nów  Zjednoczonych. Rów nocześnie w zrasta ł deficy t b ilansu  płatniczego i tzw. 
lu k a  d o la ro w a 1. W tej sy tu ac ji rząd  b ry ty jsk i (labourzystow ski) n ie w idząc in ­
nych  m ożliw ości doprow adzenia do rów now agi b ilansu  handlow ego p rzy  obo­
w iązujących  wówczas 'kursach w ym iennych, zdecydow ał się  n a  dew aluację 
fu n ta  o 30,5°/o, obniżając jego p a ry te t z 4,03 do 2,8 dolara za 1 fu n t szterling. 
Posunięcie to  w yw ołało falę dew aluacji o św iatow ym  zasięgu. Około 25 k ra ­
jów, przede w szystk im  k ra je  bloku szterlingow ego, obniżyło p a ry te t stosując 
częściowo skalę  różniącą się  od angielsk iej. W artość fran k a  francuskiego  ob­
niżono np. o 27°/oj a m ark i zachodnioniem ieckiej o 20,6%> u sta la jąc  je j p a ry te t 
na 0,238 dolara za 1 DM 2.

Obniżenie p a ry te tu  o stosunkow o n iew ie lk i odsetek pogorszyło oczywiście 
sy tu ac ję  ekspo rtu  NRF wobec k ra jów  o w yższej stopie dew aluacji, lecz rów no­
cześnie obniżyło ceny im portu , bez k tórego NRF nie m ogłaby robić ta k  szybkich 
postępów  w  odbudowie. W ielka hossa zw iązana z w ojną koreańską przyczyniła 
się  w  dużej m ierze do popraw y sy tu ac ji bilansow ej NRF, .tak że już w  p ie r­
w szych m iesiącach 1951 r. b an k  cen tra lny  posiadał rezerw y dewizowe w a r­
tości ne tto  1,5 m ld DM i po raz  pierw szy po w ojn ie  rezerw ę złota w artości

1 „Luką dolarową nazwano w  literaturze ekonomicznej 'niedobór w  płatniczym 
bilansie dolarowym, występujący w  wielu krajach rw okresie powojennym mia sku­
tek zależności importowej od rynku amerykańskiego. Importowano z tego obszaru 
więcej niż można tam  było eksportować, m. in. imejednoknotaie również dlaitego, 
że kursy wymienne waluit krajów importujących były w  stosunku do dolara bo- 
irzysitne przy imporcie, a USA utrudniały import wysokimi cłami i prohibicyjnymi 
przepisami.

2 R. S t u c k e n ,  Deutsche Geld — und Kreditpolitik. Tiibingen 1963, s. 225.
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116 m in DM. W każdym  razie stosunkow o n isk a  stopa dew aluacji, w brew  
obawom pew nych g rup  przem ysłow ych, n ie  zaham ow ała rozw oju gospodarki 
zachodnioniem ieckiej.

D ruga z kolei zm iana p a ry te tu  w  m arcu  1961 r. n a s tąp iła  w  zgoła odm ien­
nych w aru n k ach  i m iała  zupełnie inny  ch arak ter. O kres m iędzy pierw szą 
a drugą ko rek tu rą  p a ry te tu  oznaczał się szybkim  rozw ojem  gospodarczym 3. 
W la tach  1951 - 1960 p ro d u k t społeczny b ru tto  w zrósł o 148°/» (z 120 do 297 mld 
DM), produkcja  przem ysłow a podw oiła się, najw iększy  jednak  w zrost w śród 
elem entów  gospodarki przedstaw ionych w  tab e li I w ykazyw ał eksport, k tóry  
zw iększył się ponad trzy k ro tn ie  (o 228°/o).

T A B E L A  I

Niektóre dane statystyczne dotyczące gospodarki NRF w latach 1951 -1961
Różnica

w %
1951 1953 1955 1957 1958 1959 19601951 - 1S

Produkt społ. brutto (mld DM) 120 147 180 216 232 251 297 148
Inwestycje wyposażeniowe (mld DM) 12 15 22 24 26 29 36 200
Produkcja przemysłowa (1958 =  100) 60 67 86 97 100 107 119 100
Zatrudnieni (min) 14,6 15,6 17,2 18,6 18,8 19,7 20,2 38
Bezrobotni (min) 1,43 1,26 0,93 0,66 0,68 0,48 0,24 -8 3
Eksport (mld DM) 14,6 18,0 25,4 36,0 37,0 41,2 47,9 228
Import (mld DM) 14,7 16,5 24,5 31,7 31,1 35,8 42,7 190
Saldo bilansu płatniczego (mld DM) +  2,0 +  3,6 +  1,9 +  5,2 +  3,6 -2 ,2 +8,0 -
Stan rezerw dewizowych (mld DM) 1,5 8,2 12,8 22,9 26,1 23,6 31,6 -

Ź r ó d ło : Statistisches Jahrbuchder BRD, różne roczniki; GeschUftsbericht der Deutschcn Bundesbank, różne roczniki

Również bezrobocie, ciążące w  pierw szych la tach  pow ojennych na  gospo­
darce N RF przestało  być problem em , gdy w  1960 r. p rocent bezrobotnych 
spad ł do 0,5, trudności n a tom iast w y stąp iły  w  zw iązku ze sta łym  brak iem  rąk  
do pracy. Po pew nym  osłab ien iu  kon iun k tu ry  o charak te rze  m iędzynarodo­
w ym  w  1958 r., n astąp ił now y okres w ielkiego ożyw ienia gospodarczego, do 
k tórego pierw sze im pulsy  nadeszły  z zagranicy, w  form ie rosnących, w  tem ­
pie dotychczas niespotykanym , zam ów ień dla przem ysłu. Mimo rów noczes­
nego w zrostu  produkcji przem ysłow ej i im portu , w pływ y, jak ie  dynam ika 
k o n iu n k tu ra ln a  w y w iera ła  n a  ogólny popyt, były  ta k  silne, że doprow adziły 
do zachw iania rów now agi m iędzy ogólnym  popytem  a  ogólną podażą. Dla 
przeciw działania w ybu ja łe j kon iunk tu rze  i  zapobieżenia grożącym  stąd  n ie ­
bezpieczeństw om  dla  stałości p ien iądza Bundesbank  zaczął stosować po litykę 
restru k cy jn ą , podw yższając w  ciągu  la t  1959 -  1960 k ilkak ro tn ie  dyskont, 
a ponadto  ograniczając kon tyngen ty  redyskontow e i podw yższając rezerw y

3 Szczegółowe omóiwiianiie 'elementów nazwojiu gospodarki NRF w  .tym okresie 
znajdzie czytelnik w  pracy  Z. N o w a k a ,  Zarys czynników  rozwoju  gospodarczego  
Niemiec Zachodnich. Poznań 1960.
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m inim alne. Te m asyw ne środki deflacyjne zaaplikow ane gospodarce nie dały 
jed n ak  pożądanych efektów . Jednostk i budżetow e zasobne w  środki pieniężne, 
dzięki zwiększonym  przez boom  gospodarczy w pływ om  podatkow ym  (budżet 
federalny , budżety  k ra jów  i  gm in), nie stosow ały ograniczeń w  ich w y d atk o ­
w an iu  — w brew  postu latom  B undesbanku  — zw iększając dysproporcje m iędzy 
ogólnym  popytem  i podażą; b ank i kom ercyjne przenosiły  lokaty  zagraniczne 
z pow rotem  do k ra ju , gdzie stopa procentow a była w yższa; przedsiębiorstw a 
przem ysłow e coraz chętniej pokryw ały  sw oje potrzeby kredytow e za granicą. 
Ponadto  bardzo gw ałtow nie w zrasta ły  nadw yżki hand lu  zagranicznego. Tak 
więc po lityka w ysokiej stopy dyskontow ej i innych ograniczeń chyb iła  celu
— co w ięcej — u ła tw iła  nap ływ  obcych pieniędzy do N iem ieckiej R epubliki 
F e d e ra ln e j4.

*~Gdy stało  się oczywiste, że środki, jak im i dysponuje B undesbank  są n ie­
w ystarczające do opanow ania sy tuacji, zaczęto rozw ażać możliwości rew olu- 
acji m ark i zachodnioniemieckiej* B ank R ozrachunków  M iędzynarodow ych 
om aw iając k o n iunk tu rę  w  N R F w  lecie 1960 r. pisał:

„Zasadniczo stoją do wyboru trzy możliwości nlie wykluczające się nawzajem: 
albo pozwolić ma wzrost popytu i kredytów, aby — może w  'związku z pewnym 
wzrostem poziomu kosztów i  cen — przez wzrost importu, względnie zmniej­
szenie się eksportu i prywatny eksport kapitału przeszkodzić tworzeniu się do­
datniego salda bilansu płatniczego; albo rewaluować markę zachodnioniemiecką 
i mieć potem wolną rękę przy stosowaniu metod polityki kredytowej dflia stabili­
zacji kosztów ;i cen w kraju ; albo skompensować decydującą część nadwyżki eks­
portowej państwową pomocą lub kredytami dla zagranicy”.

W listopadzie, aby  pow strzym ać w ielk i nap ły w  kap ita łów  zagranicznych 
zachęconych w ysoką stopą procentow ą (w okresie m arzec — m aj 1960 r. 
w płynęło w  dew izach i złocie 7 m ld  DM) Bundesbank  obniżył stopę dyskon­
tow ą. Lecz i to  n ie pom ogło — obce k ap ita ły  nap ływ ały  w  dalszym  ciągu, 
a k o n iunk tu ra  w ew nętrzna  przebiegała  n adal burzliw ie. W te j sy tuacji
5 m arca 1961 r. rząd  federa lny  pod ją ł decyzję rew aluacji m ark i o 5°/o, tj. 
zw iększył je j w artość w  stosunku  do dolara z 4,20 na 4 DM za 1 do lar am e­
rykański.

R ew aluację zarów no w  k ra ju , jak  i za granicą p rzy jęto  na  ogół z aprobatą. 
Spraw ą bardziej sporną niż sam  fak t rew aluacji, był te rm in  p rzeprow adze­
n ia  i jej rozm iary. Poniew aż w pływ  k o rek tu ry  p a ry te tu  na  spekulację, bilans 
p łatn iczy i  kon iu n k tu rę  w ew nętrzną  n ie  s ta ł się zaraz w idoczny, podnoszono 
często zarzut, że rew aluację  przeprow adzono zbyt późno i  że stopa je j była 
zbyt niska. Dopiero w  drug ie j połow ie roku  m ożna było dostrzec sk u tk i po­
czynionych zm ian. S pekulacja n a  dalszą rew aluac ję  u stała , gdy okazało się, 
że liczyć n a  nią w  żadnym  razie  n ie  można, a kon iu n k tu ra  w yraźn ie  uspo­
koiła się. Mimo to  ceny u trzym ały  nadal tendenc ję  w zrostu. Bodźce in fla ­
cy jne w yzw olone przez w ysoką k on iunk tu rę  okazały  się  zby t silne.

4 Geschaftsbericht der Deutschen Bundesbank fu r  das Jahr 1960.
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Problem  ponow nej rew aluacji m ark i s ta ł się znowu ak tualny , gdy po o k re ­
sie recesji w  la tach  1966 - 1967 nastąp iło  ponow ne ożyw ienie kon iunk tu ry  go­
spodarczej z objaw am i je j p rzegrzania  w ystępu jącym i już pod koniec 1968 r., 
a  zwłaszcza w  ro k u  następnym  (mowa o okresie do dnia rew aluacji, tj. do
26 październ ika  1969 r.). Szybki rozwój eksportu  przy  n ie  nadążającym  za nim  
im porcie, mimo w zrostu  popy tu  w ew nętrznego, spow odow ał w ysokie n ad ­
w yżki b ilansu  handlow ego. U źródeł te j sy tu ac ji leżała znow u różnica pozio­
m u cen, jak a  w ytw orzyła się  m iędzy NRF a jej głów nym i partn eram i h an ­
dlow ym i. Różnica ta , począwszy od r . 1962 — pierw szego roku  po poprzed­
niej rew alu ac ji m arki. — z biegiem  czasu rosła i pod koniec 1968 r .  w ynosi­
ła, w  s tosunku  do najw ażniejszych zachodnich k ra jó w  przem ysłow ych, około 
7°/o. N iezależnie od tego, lecz w  zw iązku z n iepew ną sy tuacją  w alu tow ą we 
F ran c ji i W. B ry tan ii, n astąp ił ogrom ny przypływ  spekulacyjnych  kapitałów  
obliczonych na  rew aluac ję  m ark i, a w  najgorszym  razie na u trzym anie jej 
p ary te tu . Z achw iana gospodarcza rów now aga zew nętrzna skłoniła rząd NRF 
do złożenia na konferencji „K lubu  Dziesięciu” oficjalnego oświadczenia, że 
p a ry te t m ark i nie zostanie zm ieniony oraz do równoczesnego w ydania  ustaw y
o obciążeniu eksportu  4°/o podatkiem  i 'tak sam o w ysokiej bonifikacie podat­
kow ej od im portu . U staw a ta  — „nam iastka rew alu ac ji”, jak  ją nazw ał B u n ­
desbank,  m ia ła  n a  ce lu  zabezpieczenie „zew nętrznej, flan k i” gospodarki n a ­
rodow ej 5.

Mimo tych  usiłow ań, p rzyw rócenia rów now agi tendencje  panujące w  go­
spodarce NRF u trzym ały  się nadal, a dysproporcje rosły. P roblem  rew aluacji 
w zględnie zastosow ania innych m etod dla w yrów nan ia  dysproporcji gospodar­
czych w yw ołał szeroką dyskusję  publiczną i gorące spory, k tóre  sta ły  się póź­
n iej w ażnym  elem entem  w  kam pan ii p rzy  w yborach  do Bundestagu.  W rzą ­
dzie NRF zarysow ała się w yraźna  lin ia  podziału m iędzy przeciw nikam i rew a­
luacji: kanclerzem  K iesingerem  i m in istrem  Straussem , z jednej strony, a min. 
S chillerem  — z drugiej. W ydaje się, że bliskie p raw dy  jest tw ierdzenie w y ­
rażone n a  łam ach „ F ran k fu rte r  A llgem eine Z eitung”, że „różnica poglądów 
w  te j sp raw ie  była jedną z głów nych przyczyn rozpadnięcia się w ielk iej ko­
a lic ji i m iała pew ien w pływ  na w y n ik  w yborów  c.

Przebieg  sporów  i w ypadków  poprzedzających rew aluację  p rzedstaw iał się 
następująco  7.

W g ru d n iu  1968 r. opublikow ano spraw ozdanie Rady Rzeczoznawców za 
ro k  1968, w  k tó ry m  autorzy  w ypow iadają  się za zm ianą k u rsu  DM:

„Gdybyśmy wykluczyli karekturę ikursu wymiennego DM, to gospodarczą 
równowagę zewnętrzną mogłaby przywrócić itylko wewnętrzne dostosowanie stię 
cen i kosztów (itaflaoja wyrównawcza). Kwestię, czy iim£lacjii wyrównawczej należy

5 Jw. ,za rak  1908. Paitrz również: T. K r a  j c z y  c k i, K ry zy s y  walu towe w  kra­
jach EWG. „Przegląd Zachodni” rur 5/19&9.

6 „Ftankfuriter Allgemeine Zeituing” z 25 X 19S9.
? Kronikę wypadków ii sporów opracowano na podstawie danych archiwum 

prasowego Instyituitu Zachodniego.
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dać pierwszeństwo przed ikoraktuirą kursu wymiennego, rozstrzygnąć muszą jed­
nak "władze -odpowiedzialne za politykę gospodarczą. Przywrócenie równowagi ze­
wnętrznej za cenę drenażu wewnętrznej siły kupna DM byłoby jednak błędem 
w  świetle 'intencji ustawy o utworzeniu Bady Uzeozozmawiców”.

P rzem ów ienie min. Schillera w ygłoszone na o tw arc iu  frank fu rck ich  targów  
w iosennych ukazało zm ianę jego poglądów na spraw ę rew aluacji. Na pierw szy 
p lan  zadań polityk i gospodarczej Schiller w ysunął stabilizację, a nie, jak  do­
tychczas, w zrost gospodarczy. M. in. powiedział: ( . . . )  „nasz kategoryczny im ­
p era tyw  w  1969 r. to  stabilizacja poziom u cen, czemu, jak  się w ydaje, grożą 
dzisiaj najw iększe n iebezpieczeństw a”.

W m arcu prof. H. G iersch, członek R ady Rzeczoznawców pisał:

„(...) w dynamicznie rozwijającym się świecie uzyskać można bezpieczeń­
stwo gospodarcze na dłuższą metę tylko przez przystosowanie się z wyprzedze­
niem, stabilność przez elastyczność (...). Polityka stabilności we wzroście może 
przynieść sulkcesy itylko wtedy, gdy kurs wymienny przestaje być ceną politycz­
ną (...). W jalki sposób w  'diziisiejsizym świeaie crząd, iktóry kategorycznie odrzucił 
■tę metodę może zabezpieczyć w  pewnej mierze stałość wartości pieniądza, to 
jest izaigadnienie, mia które nie mogę 'odpowiedzieć”. <

Z odm ienną opinią, negującą celowość rew aluacji w ystąp ił (19 m arca 
1969 r.) przew odniczący rad y  nadzorczej Deutsche Bank  H. Abs mówiąc: „Re- 
w aluacja m ark i n ie  jest odpow iednim  środkiem , aby doprow adzić do porządku 
zniekształcone w alu ty  m iędzynarodow e”.

Dnia 20 kw ietn ia  min. S trauss ośw iadczył w F lirt, że tendencja  do zwyżki 
cen osłabła i że obecny rząd  federa lny  n ie  będzie już rew aluow ać m arki. 
N atom iast B undesbank  w  spraw ozdaniu  za Tok 1968, k tó re  ukazało się w tym  
sam ym  czasie, w yraził opinię, że stałość cen jest w  1969 r. szczególnie zagro­
żona. Po niekorzystnym dla siebie w yn iku  p leb iscy tu  dnia 24 kw ietn ia  u stą ­
p ił ze swego stanow iska p rezyden t de G aulle, co wzmocniło podejrzen ia  o de­
w aluację  fran k a  i rew aluację  marki. W trak c ie  dyskusji w M onachium  (29 IV) 
m in. S trauss oświadczył, że rząd  NRF zasadniczo nie sprzeciw iałby  się ogólnej 
m iędzynarodow ej rew izji pary te tó w  w alutow ych, jednak  izolow aną ikorek- 
tu rę  p a ry te tu  m arki odrzuca.

W pierw szej połowie m aja  n astąp iła  now a fala gw ałtow nego nap ływ u 
obcych kapita łów  do NRF. M niej w ięcej w  tym  sam ym  czasie (6 m aja)
F. Berg, p rezydent zw iązku przem ysłu  niem ieckiego, ostrzegał przed rew a- 
luacją, gdyż u jem ne je j następstw a, jak  np. podrożenie eksportu  są pew ne, 
natom iast dodatnie sk u tk i bardzo w ątp liw e.

Rozbieżność poglądów m iędzy S traussem  a Schillerem  zaczęła przybierać 
form ę osobistych .kon trow ersji m iędzy obydwom a m inistram i. I ta k  min. 
S chiller n a  zebran iu  frakc ji p a rlam en ta rn e j SPD  (7 m aja) w ystąp ił przeciw  
Straussow i zarzucając m u sk ładan ie  n ie jasnych  i 'nie przem yślanych ośw iad­
czeń podsycających ty lko  spekulację  na zwyżkę m arki. Pow iedział m. in.: 
„K to przyrzeka narodow i n iem ieckiem u stabilizację cen i nie w spom ina
o problem ie gospodarki zew nętrznej, ten  nie jest uczciw y”.

W brew  ogólnem u oczekiw aniu gab inet federa lny  odrzucił 9 m aja w niosek
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Schillera dotyczący rew aluacji m ark i o 6,5°/o. Rzecznik rządow y A hlers 
pow iedział w  zw iązku z tym , że jest to decyzja obow iązująca „na w ieczność”. 
Takie stanow isko gab inetu  w yw ołało sprzeczne reakc je  opinii publicznej za 
gran icą i w  k ra ju . W śród zw olenników  rew aluac ji panow ała zgodna opinia, 
że decyzja rządu  insp irow ana była w  niem ałym  stopniu  przez w zględy ta k ­
tyk i p arty jn e j.

O m etodach u rab ian ia  opinii publicznej stosow anych przez CDU/CSU, 
k tó ra  działając w  in teresie  w ielkiego przem ysłu  i  w ielk ich  banków  odniosła 
jeszcze raz  zwycięstw o nad SP P  tak  pisze „Neue Z iircher Z eitung” (12 m aja):

„(. . .  do dyskusji o rewoluacjii wśliznął się osobliwie rozumiany element 
nacjonalizmu w  gtaaussiawsfcrm twydiamiu. Do jakich (instynktów apelują przeciw­
nicy rewoluacji widać z następujących haseł: ’Nie pozwolimy, by zagranica 
wywierała na  mais nacisk’, albo 'Zagranica pmowiaidai niechlujną i niezdyscyplino­
waną politykę gospodiairazą a my miamy być za to Ukarani .rewaiuacją’. W ten 
sposób argumentowano wcale nie nieskutecznie, tak jakby rewaluacja była hańbą 
narodową i aiężarem dla gospodarki narodowej”.

G rupa 61 profesorów  ekonom ii opublikow ała (11 m aja) ośw iadczenie 
ostro k ry ty k u jące  decyzję rządu  dotyczącą u trzym an ia  kursu  m arki. Czy­
tam y  tam  m. in.: „W ydaje nam  się rzeczą p iln ie  pożądaną, aby niezwłocznie 
podjąć s ta ran ia  o stw orzenie system u w alutow ego, w  k tó rym  kursy  w ym ienne 
byłyby usta lane  niezależnie od in teresów  grupow ych i w zględów tak tyczno- 
^w yborczych”.

Prof. W. S tutzel, b. członek R ady Rzeczoznawców, w w yw iadzie udzielo­
nym  czasopism u „V olksw irt” (16 m aja) aprobow ał decyzję rządu  d w yraził 
pogląd, że pew na in flac ja  w yrów naw cza, k tó re j rozm iarów  nie szacuje zbyt 
wysoko, byłaby um iarkow aną ceną pozostania przy dotychczasow ym  p ary ­
tecie.

R ada Rzeczoznawców w  specjalnym  orzeczeniu z 30 czerwca stw ierdziła, 
że środki o ch a rak te rze  finansow ym  i k redytow ym  zastosow ane przez rząd  
złagodziły w praw dzie  n iekorzystne objaw y w  gospodarce w ew nętrznej i zew ­
nętrznej, ale ich n ie  usunęły. „Rodzaj i rozm iar zakłóceń rów now agi ogól­
nogospodarczej zdają się w skazyw ać na celowość jak  najszybszego dostoso­
w an ia  k u rsu  m ark i do sy tuacji ry nkow ej” .

T em peratu ra  sporu  w zras ta ła  w  m iarę zbliżania się te rm in u  w yborów . 
Min. Schiller określił (12 lipca) p ropagandę upraw ianą  przez przeciw ników  
rew aluacji jako „czyste ogłupianie społeczeńsw a”, a min. S trauss powiedział 
w  w yw iadzie d la  p r a s y ,  że (.. .) „kto jeszcze iwciąż próbu je  przeforsow ać 
rew aluację, ten  bierze n a  siebie odpow iedzialność za szereg szkodliwych 
decyzji”. K anclerz K iesinger zapew nił w  N orym berdze, że stanow isko CDU/ 
/CSU  w  te j spraw ie do końca kadencji nie u legnie zm ianie.

N iespodziew ana decyzja rządu francuskiego o dew aluacji fran k a  o 12,5°/« 
(8 sierpnia) przyniosła pew ne odprężenie m iędzynarodow ej sy tuacji w a ­
lu tow ej, a w  NRF ożyw iła dyskusję  rew aluacy jną, k tó ra  jednak  nie 
w niosła do sporu  żadnych now ych elem entów .
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C ztery  dni p rzed  term inem  w yborów  do Bundestagu  (24 w rześnia), z oba­
w y przed  now ą fa lą  spekulacji, zarządzono zam knięcie giełd dewizowych, aż 
do dnia  w yborów . In ic ja tyw a w  tym  k ie ru n k u  w yszła od p rezyden ta  Bundes-  
banku,  B lessinga. G dy okazało się, że w ynik i w yborów  da ją  SPD  szansę p rze­
jęcia w ładzy, o tw arto  ponow nie giełdy, w  poniedziałek pow yborczy (29 w rze ­
śnia) ru n  n a  m arkę  był ta k  w ielk i, że po dwóch godzinach znow u je zam knięto. 
Tegoż dnia ogłoszono zaskakującą decyzję rządu  lub  Bundesbanku ,  że aż do 
odw ołania B undesbank  n ie  będzie in terw eniow ał na g iełdach w  celu u trzy ­
m ania k u rsu  m ark i na  dotychczasow ym  poziomie. Oznaczało to, że k u rs  m ark i 
będzie się mógł sw obodnie zm ieniać, zgodnie z praw am i popy tu  i podaży. 
N astępnego dn ia  (30 w rześnia), rząd  NRF w ydał zarządzenie, w ynikające 
z poprzedniego i nak ładające  op ła ty  na  im portow ane p ro d u k ty  ro lne w  w y ­
sokości odpow iadającej zwyżce k u rsu  DM na w olnym  ry n k u  dewizowym. 
O płata m iała zabezpieczyć ro ln ic tw u  zachodnioniem ieckiem u poziom cen 
ustalony  dla w spólnego ry n k u  rolnego w  ram ach  EWG.

W ciągu k ilku  następnych  dni w olny  kurs m ark i ustabilizow ał się na 
poziomie 5 -  7% pow yżej oficjalnego p a ry te tu , tj. na  poziomie 3,84 - 3,746 DM 
za 1 dolara przy pary tec ie  4,0 DM za dolar.

W te n  sposób została dokonana fak tyczna rew aluacja  m ark i z naruszeniem  
zobow iązań wobec M iędzynarodow ego F unduszu  W alutow ego i  E uropejskiej 
W spólnoty Gospodarczej (Europejskie Porozum ienie W alutow e można tu ta j 
pom inąć, gdyż ro la  jego jest w  'tym  p rzy p ad k u  znikoma). R eakcje każdej 
z tych  in sty tuc ji były  inne. MFW natychm iast, jeszcze w  dniu  ogłoszenia 
zarządzenia o zaw ieszeniu in terw encji na rzecz k u rsu  m arki, w ydał ośw iad­
czenie p rzy jm ujące do w iadom ości ten  k rok  rządu  zachodnioniem ieckiego, jak 
też zobow iązanie do m ożliw ie najszybszego pow rotu  do system u sta ły ch  k u r­
sów. N atom iast K om isja EWG po trak to w ała  początkowo przejście NRF do 
system u w olnych kursów  jako rew aluację  i  naruszen ie  T ra k ta tu  Rzymskiego. 
N ie zaaprobow ała rów nież pobieran ia przez NRF dodatkow ych op ła t p rzy  im ­
porcie p roduktów  rolnych. Dopiero po dłuższych p e rtra k ta c ja c h  zgodziła się 
ze stanem  faktycznym .

Św iatow e ośrodki finansow e p rzy ję ły  zarządzenie o sw obodnym  kszta łto ­
w an iu  się  ku rsu  m ark i jako w stęp do form alnej rew aluacji i powszechnie 
usta liła  się opinia, że był to k rok  nieuchronny. Zwrócono jednak  uw agę także 
na inny  aspekt, a m ianow icie n a  precedensow y ch arak te r tego zabiegu i na 
jego możliwe, głębsze konsekw encje w  stosunkach  m iędzynarodow ych. „Neue 
Z iircher Z eitung” z 30 w rześnia p isała:

„(...) pomijamy już spriajwę, czy NRF ozuła się emuszania do kroku talk d ra­
stycznego, naruszającego międzynarodowy system walutowy. Jeżeli jednak w yj­
dziemy z założenia, że fundamentem polityki 'walutowej w  wolnej gospodarce 
jest izaiufamie, to rząd federalny oddal swoją lastatmiią decyzją — jakkolwiek jesrt 
to 'interesujący eksperyment — możliwie złą przysługę gospodarce światowej 
i zmobilizował siły, które wcześniej czy później mogą i dla Republiki Federalnej 
okazać się zgubne”.
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Trochę odm iennie w idzi tę  sp raw ę francuski dziennik  „Les Echo” (z 30 
w rześnia) pisząc, że „Niemcy podejm ując jednostronną decyzję dokonały tego, 
na  co dotychczas n ik t się n ie  odw ażył (.. .)• P rzyb ie ra  to  postać nowego 
w yzw ania politycznego, dotyczącego kw estii europejskiego przyw ództw a”.

Okazało się, że zaw ieszenie in te rw en cji giełdow ej odniosło zam ierzone 
skutki. K urs m ark i podniósł się z 3,84 DM za 1 doi. am. w  pierw szym  dniu  
bez in te rw encji do 3,73 DM w  połow ie października i na tym  poziom ie 
u trzym ał się aż do czasu w ydan ia  zarządzenia o dew aluacji. N apływ  dewiz 
do B undesbanku  aż do 29 w rześn ia  1969 r . był bardzo duży. Od początku 
tego m iesiąca nap łynęło  około 6,8 m ld DM, lecz już bezpośrednio po zaw ie­
szeniu  inw estycji rozpoczął się silny  odpływ  pien iędzy  zagranicznych. Od 
30 w rześn ia  do 27 październ ika, tj. do dn ia  w ejścia w  życie rew aluacji, B u n ­
desbank  sprzedał około 4,3 m ld DM dewiz, tj. p raw ie  2/3 n ap ływ u  z o s ta t­
n ie j fa li sp e k u la c ji8.

Po konsu ltac jach  z członkam i EW G i po uzyskaniu  aprobaty  ze strony  
w ładz MFW  rząd  fed era ln y  w  dn iu  24 październ ika 1969 r .  u sta lił w ażny od
27 tego  m iesiąca now y p a ry te t m ark i w  stosunku  do dolara  am erykańskiego 
n a  3,66 DM za 1 dolara, co odpow iada w artośc i 0,242806 g złota, w zględnie
0,2732 dolara  za 1 DM. W stosunku  do s tarego  p a ry te tu , 1 DM =0,25 doi. 
i 0,222168 g złota, zew nętrzna w artość m ark i w zrosła o 9,29°/o) a w artość 
zagranicznych w a lu t, liczona w  m arkach, zm niejszyła się o 8,5°/o, gdyż 1 do­
la r, licząc w ed ług  nowego k u rsu  kosztuje obecnie 3,66 DM, podczas gdy po­
przednio  — 4,0 DM.

W porów naniu  z p a ry te tam i z początku 1958 r. zew nętrzna w artość m arki 
w zrosła n a  sk u tek  dwóch rew alu ac ji (w 1961 r. — około 5°/» i w  1969 r. — 
około 9,3°/o) w  s tosunku  do dolara  około 14,3°/o; w  s to sunku  do fu n ta  sz ter- 
linga, zdew aluow anego w  1967 r., o 34°/o, a w  stosunku  do fran k a  francusk ie­
go, z uw zględnien iem  dw ukro tnej jego dew aluacji, około 52%>.

S topę rew aluac ji określił min. S chiller jako  śm iałą, lecz nie braw urow ą. 
Jeżeli weźm ie się pod uw agę, że w  dyskusjach  poprzedzających rew aluację  
n ie jednokro tn ie  w ym ieniano  10°/o stopę jako racjonalną , a z d rugiej strony, 
że osta tn ie  no tow ania „w olnego” k u rsu  m ark i stanow iły  fak tyczną rew aluację
o 7,3°/o, usta len ia  rządu  m ożna przy jąć jako „złoty środek”. Ozy będzie on 
rów nież złotym  środkiem  m iędzy w zrostem  cen i  kosztów , ograniczeniem  
popytu  i u trzym aniem  siły  gospodarczej bez stagnacji, może pokazać tylko 
p rak tyka .

P rzesłank i ekonom iczne przeprow adzonej k o rek tu ry  p a ry te tu  m ark i w ydają  
się przekonyw ające. W edług obliczeń Deutsche Bundesbank  przeciętna dyspro­
porcja m iędzy krajow ym i a zagranicznym i cenam i i  kosztam i w ynosiła 
w  d rug im  k w arta le  1969 r. (przy p rzy jęciu  jako podstaw y poziom u z 1962 r.) 
8,5°/o dla w skaźnika kosztów u trzym ania  i  8,9°/o dla w skaźnika kosztów płac

8 „Momaitsbericht der Deultechan Bundesbank” nir 11/1969, ss. 38 - 40.
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na jednostkę produkcji. T ak  w ięc stopa rew aluacji odpow iadałaby w przy­
bliżeniu dysproporcji w  rozw oju kosztów i  cen, w  czasie od 1962 do drugiego 
k w arta łu  1969 r. N iezależnie od tych dysproporcji szereg innych z ja ­
w isk św iadczy o podstaw ow ym  zakłóceniu rów now agi gospodarczej w  NRF. 
N iepoham ow any w zrost gospodarki trw a ł ta m  od w iosny 1969 r. i w y ­
daje  się n iew ątpliw e, że jednym  z głów nych źródeł zasilających ten  boom 
była  gospodarka zagraniczna nierów noległa z w ew nętrzną. W okresie od 
stycznia do w rześn ia  1969 r. im port w zrósł, w  stosunku do analogicz­
nego okresu  poprzedniego roku, bardzo siln ie  (o 22,2°/o) nie w yw iera jąc  jed ­
nak  zauw ażalnego w pływ u n a  nadm iern ie  w y b u ja ły  ogólny popyt, gdyż 
rów nocześnie i eksport w  dalszym  ciągu w zrasta ł (o 16,7°/o). P odatek  w y­
rów naw czy (czteroprocentow y) od eksportu  i im portu  n ie  m iał w iększego 
w pływ u na b ilans hand lu  zagranicznego. Saldo bowiem  tego bilansu za czas 
od w prow adzenia tego  podatku, tj. od grudn ia  1968 do w rześn ia  1969 r. 
(13,3 m ld DM) było n iem al rów ne sa ld u  za okres od g rudn ia  1967 do w rześnia
1968 r . (13,4 m ld DM) i  ty lk o  n iew iele  niższe od salda z ok resu  recesji w  la ­
tach 1966 - 1967 (14,5 m ld DM). S y tuac ji nie zm ieniła rów nież dew aluacja 
fran k a  francuskiego o 11,1%> przeprow adzona w  sierpn iu  1969 r. Jeżeli za­
tem  nadw yżki b ilansu handlow ego u trzy m u ją  się na  jednakow ej, w  p rzyb li­
żeniu, wysokości, mimo znacznych zm ian kon iunk tu ra lnych , s tan  tak i uw a­
żać m ożna — zdaniem  B undesbanku  — za podstaw ow y b rak  rów now agi 
w  rozum ieniu  s ta tu tu  MFW 9.

G łów nym i m otoram i boomu  popy tu  by ły  inw estycje i  eksport. W pływ  za­
m ów ień zagranicznych dla p rzem ysłu  w zrósł w  czasie od stycznia do s ie rp ­
n ia  1969 r. o 2 6°/o, a w  sam ym  ty lko  sierpn iu  o 17%> (w stosunku  do roku  
poprzedniego). N atom iast k ra jow e zam ów ienia na dobra inw estycy jne  w ypo­
sażeniow e, w zrosły w  tym  czasie o 37% i ty lko w  lipcu i s ierp n iu  p rzek ro ­
czyły możliwości produkcyjne przem ysłu  o 32°/o. Ogólnie w zrost w szystkich 
zam ów ień w  całym  przem yśle w yniósł od stycznia do sie rpn ia  1969 r. 24"/o.

Dalszym  bodźcem ekspansji gospodarczej s ta ła  się od pew nego czasu kon­
sum pcja p ryw atna. O broty hand lu  detalicznego w zrosły  w  czasie od stycznia 
do sierpn ia  1969 r. o 10,l°/», m . in. w  zw iązku z przyspieszonym  ruchem  płac. 
W zrost podaży k rajow ej n ie  nadąża jed n ak  za tem pem  w zrostu  p o p y tu 10.

Ze s trony  podaży dysproporcje gospodarcze w yraża ły  się przede w szystkim  
nadm iernym  w ykorzystyw aniem  zdolności p rodukcyjnych  przem ysłu. W o s ta t­
n ich  m iesiącach przed rew aluacją  w ykorzystyw ano p rzeciętn ie  około 90°/o 
zdolności, co św iadczy o bardzo w ielk im  obciążeniu ap a ra tu  produkcyjnego, 
n ie  dającym  się na  dłuższą m etę utrzym ać, zwłaszcza że ry n ek  p racy  był 
rów nież nadm iern ie  obciążony — przy  832 tys. w olnych m iejsc p racy  we 
w rześn iu  1969 r. liczba bezrobotnych w ynosiła  100 tys. a w skaźn ik  bezro­
bocia — 0,5°/o.

8 Jw., nir 10/1969, s. 7 ii n.
10 Jw., mr 10/1969; „Wartsohafit uind Statistik” n r  10/1069.
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T A B E L A  II

Niektóre dane statystyczne dotyczące gospodarki NRF  w latach 1963 -1968

1962 1964 1966 1967 1968 1969*

Produkt społeczny brutto (mld DM) 355 415 482 486 529
Inwestycje wyposażeniowe (mld DM) 45 52 58 52 58
Produkcja przemysłowa (1962=100) 100 112 120 • 117 131 143
Zatrudnieni (min) 21,0 21,5 21,9 21,2 21,3 —

Bezrobotni (min) 0,15 0,17 0,16 0,46 0,32 0,1
Eksport (min DM) 53,0 64,9 80,6 87,0 99,5 80,4
Import (min DM) 49,5 58,8 72,7 70,2 81,2 66,7
Saldo bilansu płatniczego (mld DM) -0 ,6 +0,01 -1 ,0 +0,4 +7,1 +  8,1
Stan rezerw dewizowych (mld DM) 27,7 30,3 29,8 30,2 37,3 45,8

* Przeciętna za okres styczeń-wrzesień, względnie stan w dniu 30 września.
Ź ró d ło : ,,M onthly Bulletin o f Statistics” , U. N. nr 10/1969; ,,Wirtschaft und Statistik” nr 10/1969; ,,M onats- 

bericht der Deutschen Bundesbank” nr 12/1969.

Ceny fabryczne produk tów  przem ysłow ych były w e w rześn iu  1969 r.
o 2,9“/o w yższe n iż  p rzed  rokiem , p rzy  czym ty lko  w  okresie  od lipca do 
w rześn ia  w zrost w yniósł l°/o. Znacznie szybciej zw iększały się ceny dóbr 
inw estycy jnych  — w  okresie od w rześnia 1968 ir. do w rześn ia  1969 r. w zrosły
o 3,9%. Zw yżka cen objęła także koszty  u trzym ania , zwłaszcza grup  ludzi 
średnio  i m ało zarabiających. Podczas gdy koszty u trzym an ia  w szystkich 
p ryw atnych  gospodarstw  dom ow ych w zrosły  w e w rześn iu  1969 r. (w sto­
sun k u  do w rześn ia  1968 r.) o 2,8°/°, to  koszt u trzym ania  4-osobowej rodziny 
pracow niczej w zrósł o 3,4°/o( a  2-osobowej rodziny rencisty  — o 4fl/o u .

R eakcje zagraniczne n a  spodziew ane i oczekiw ane podniesienie p a ry te tu  
m ark i były  na ogół przychylne, zwłaszcza że stopa rew aluacji była wyższa 
od spodziew anej. W S tanach  Zjednoczonych za najw ażniejszą korzyść uw a­
żano odciążenie dolara i stab ilizację  m iędzynarodow ego ry n k u  pieniężnego. 
W W. B ry tan ii w ysuw ano na p lan  pierw szy odciążenie fu n ta  szterlinga oraz 
szansę zw iększenia eksportu  do NRF. We F ran c ji po trak tow ano rew aluację 
jako  pomoc d la  w łasnego p rogram u sanacji gospodarczej. R eakcje w łoskie 
były  rów nież pozytyw ne. Jed y n ie  w  Japon ii w yrażano  opinię, że k ra j ten 
znajdu je  się  w  podobnej sy tuacji jak  NRF i że konieczne będzie podw yższe­
n ie oficjalnego p a ry te tu  jena  n .

P om ijając  program ow ą k ry ty k ę  ze s tro n y  przedstaw icieli CDU/CSU  
rew aluacja  spo tkała  się w  k ra ju  zasadniczo z ogólną aprobatą , a za­
strzeżenia  n iek tó rych  kół gospodarczych budziła jedynie  wysokość stopy  re ­
w aluacji. Szczególnie koła zw iązane z przem ysłem  nastaw ionym  w większym  
stopniu  na eksport, np. z p rzem ysłem  m aszynow ym  i stoczniowym , zw racały 
uw agę na  możliwość n iekorzystnych  dla n ich  konsekw encji w  form ie ogra­

11 Jiw.
12 „Siiddeutsche Zeitong” z 27 X 1969; „Neue Ziiroher Zeitung” z 29 X 1969.
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niczenia popytu  i  p rzew idyw ały  konieczność żądania  pomocy ze s tro n y  w ładz 
państw ow ych 13.

Zm iana p a ry te tu  w a lu ty  narodow ej jest w praw dzie  najradykaln iejszym  
z ekonom icznych instrum entów  w p ływ an ia  na d ługo trw ałe  zakłócenie rów no­
w agi b ilansu  płatniczego, jak  każdy jednak  m echanizm  działający za po­
średnictw em  cen, daje  efek ty  dopiero po dłuższym  czasie. Pośrednio  działa 
rów nież stabilizująco na k on iunk tu rę  w ew nętrzną, co w  ówczesnej sy tuacji 
R epublik i F edera lnej było przynajm nie j rów nie w ażne.

W sferze b ilansu  płatniczego najw yraźn ie jsze  e fek ty  p rzy  pom ocy rew a­
luac ji w yw ołać m ożna w  b ilansie handlow ym . W m odelow ym  przypadku 
eksportow any to w ar kosztuje zagranicznego nabyw cę o ty le  w ięcej, o ile 
podniesiono w artość rew aluow anej w alu ty , s ta je  się w sku tek  tego m niej kon­
kurencyjny , a popyt na niego m aleje. O dw rotny proces zachodzi p rzy  im por­
cie, k tó ry  s ta je  się tańszy  w  ty m  sam ym  stosunku pow odując zw iększenie po­
pytu . Sytuacja  w  NRF odbiegała jednak  dosyć znacznie od m odelu. W pływ 
rew aluacji był tu  dużo m niejszy, niż w ynikałoby to  z je j nom inalnej stopy. 
R edukująco podziałało przede w szystk im  zniesienie eksportow ych i im por­
tow ych op ła t oraz subw encji w wysokości 4°/o, w prow adzonych w  grudniu
1968 r. jako „nam iastka rew alu ac ji”, a ponadto  — jeżeli chodzi o term inow y 
handel dew izam i — w ysokie staw ia  deportow e już od dłuższego czasu kom ­
pensow ały  'w pew nym  stopn iu  spodziew aną zw yżkę k u r s u 14. Rzeczywisty 
rozwój cen eksportow ych i im portow ych pozostaje jeszcze spraw ą otw artą. 
Nie ulega w ątpliw ości, że zachodnioniem ieccy eksporterzy , wobec trw a ją ­
cej tendenc ji w zrostu  w ew nętrznych  kosztów produkcji, n ie  będą sk łonni do 
obniżania swoich cen. W każdym  razie m ożna przyjąć, że podrożenie tow arów  
zachodnioniem ieckich będzie dla zagranicznych odbiorców dostatecznie odczu­
w alne, by w zrost popy tu  z ich strony  zwolnił tem pa. Z d rugiej strony , zag ra­
niczni odbiorcy będą usiłow ali podwyższyć ceny liczone we w łasnej w alucie
o w zrost ceny m arki. Mimo to jest zupełnie praw dopodobne, że im port s tan ie  się 
w  jakim ś s to pn iu  tańszy, w yw ołu jąc zw iększenie się  ilościowego popy tu  na 
tow ary  zagraniczne. W yjątk iem  są  tu ta j ty lko  p ro d u k ty  ro lne  ob ję te  w spól­
nym  rynk iem  ro lnym  EWG, k tórych  im p o rt obciążony jest op ła tam i m a­
jącym i kom pensow ać rew aluację  m ark i. T ak  więc — m ów iąc ogólnie — 
zm iany cen produktów  przem ysłow ych w  hand lu  zagranicznym , spowodowane 
zm ianą k u rsu  m ark i, będą — ja k  m ożna przy jąć — stopniow o w pływ ać na 
w ielkość eksportu  i im portu  i  w yw ołają  w  ten  sposób d ługo trw ałą  tendencję 
do zm niejszania się nadw yżek b ilansu  handlowego.

W  obro tach  kap ita łow ych  z zagranicą e fek ty  rew aluacji były  n a ty ch m ia­
stow e i  m iały  pokaźne rozm iary. Rozpoczął się m ianow icie gw ałtow ny od­
p ływ  tych  funduszów  zagranicznych, k tóre, licząc n a  zyski z podw yżki p a ­
ry te tu  m ark i, ulokow ano w  NRF. Jeszcze w e w rześniu  1969 r. przypływ  netto

13 „Neue Ziircher Zeiituing” z 27 X 1969.
14 Stawka ubezpieczenia przed ryzykiem zwyżki kursu dewiz.
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kapitałów  w yniósł 2954 m in  DM, lecz już w  październ iku  1969 r. n astą ­
p ił ich gw ałtow ny odpływ , ta k  że saldo obrotów  kapitałow ych za ten  m iesiąc 
w yniosło — 4787 m in  DM. R ezultatem  końcow ym  ty ch  i  innych tran sak c ji 
było znaczne zm niejszenie się rezerw  dew izow ych Bundesbanku.  Od dnia 30 
w rześn ia  1969 r., t j .  od chw ili zw olnienia k u rsu  m ark i spod kontro li, do 
dnia 4 g rudn ia  1969 r. rezerw y  te  (łącznie z rezerw am i sto jącym i do dyspo­
zycji B undesbanku  w  M iędzynarodow ym  F unduszu  W alutow ym ) spadły
0 p raw ie  16 m ld DM, a bez uw zględnien ia  zm niejszenia się  książkow ej w ar­
tości dewiz, w sku tek  rew aluacji o około 20 m ld DM. Bardzo znacznem u sto­
sunkow o zm niejszeniu  u leg ł zapas dolarów  — stan  jego obniżył się między 
30 w rześn ia  a 30 listopada 1969 r. o 74%>, przy  spadku  ogólnego stan u  re ­
zerw  o 29°/o.

O dpływ  kap ita łów  był ta k  duży (ubytek około 29°/» rezerw ), że n a  ry n k u  
p ien iężnym  w ytw orzy ły  się napięcia spow odow ane nagłym  spadkiem  p ły n ­
ności banków  kom ercyjnych, a Bundesbank,  d la ich złagodzenia, z począt­
kiem  grudn ia  1969 r. obniżył s taw k i rezerw  m in im alnych  o 10°/o. Równo­
cześnie jed n ak  podniesiono staw k i kredytów  lom bardow ych z 7,1/2 do 9“/«. 
Oba te  zarządzenia w ydają  się sprzeczne ze sobą, lecz w  istocie rzeczy zm ie­
rza ją  ku  jednem u celowi, tj. ku  zabezpieczeniu ry n k u  przed n adm ierną  
u tra tą  płynności. S taw ki lom bardow e bow iem  zostały w ten  sposób zbliżone 
do znacznie w yższych dotychczas staw ek  na w ażnych rynkach  finansow ych, 
co m a zapobiec nadm iernem u odpływ ow i kapita łów  I5.

T ak  w ięc w  zakresie b ilansu  płatniczego rew aluac ja  pow inna w yw ołać 
tendencję  do zan ikania w ysokich nadw yżek  pozycji bieżących oraz zm niejsza­
nia  się indukow anego przez n ie  eksportu  kapitałów . W gospodarce w ew nętrz­
nej pow inna w ystąp ić  przede w szystk im  tendencja  do zw iększenia podaży. 
Z jednej strony, w in ien  przyczynić się do tego tańszy  im port, a z d rugiej 
strony, dopływ  na ry n ek  k ra jow y  tow arów , k tó rych  ekspo rt s ta ł się w skutek  
rew aluacji nieopłacalny. Pow inno to w płynąć uspokajająco na w ybu ja ły  popyt
1 w yw ołać odpow iednie rep e rk u sje  w  dziedzinie inw estycji płac i cen. K oń­
cowy korzystny  dla gospodarki zachodnioniem ieckiej e fek t stab ilizacyjny  
rew aluacji w ydaje  się tym  bardziej praw dopodobny, że rew aluacja, w  sto­
sunku  do w olnorynkow ego k u rsu  m ark i była w ysoka (3,66 i 3,70). P rzy ję ta  
stopa nie ty lk o  niw elow ała różnicę poziom u cen i kosztów m iędzy Republiką 
F edera lną  i je j kon trah en tam i zagranicznym i, lecz zaw ierała pew ną niew ielką 
rezerw ę n a  kom pensatę ew entualnego późniejszego w zrostu  tych  różnic.

O tym , jaka  przypuszczalnie będzie w  1970 r. sy tuacja  gospodarki NRF 
po rew aluacji, mówi obszernie spraw ozdanie R ady Rzeczoznawców do Oceny 
Ogólnego Rozw oju Gospodarczego, oficjalnego organu  rządu zachodnionie- 
mieckiego. Mówiąc o znaczeniu rew aluacji dla eksportu  N RF rzeczoznawcy 
w yrażają  pogląd, że będzie ona m iała ty lko n iew ielk i w pływ  ograniczający, 
gdyż ceny eksportow e jeszcze przed rew aluacją  zaw iera ły  możliwość pod-

15 „Monatsbericht der Deutschen Bundesbank” nr 11/1969; nr 12/1969.
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w yżek, a ponadto  duża część um ów eksportow ych, k tó re  m iały być w ykonane 
w  pierw szym  półroczu 1970 r. zaw arta  została przed rew aluacją. Ilościowy 
w zrost ekspo rtu  w  1970 r. rzeczoznaw cy szacują  na  8°/o (16°/o w  1969 r.), a im ­
p o rtu  — na 13°/o (22°/o w  1969 r.). Również sk u tk i rew aluacji dla im portu  
będą — ich  zdaniem  — w  pierw szym  półroczu nieznaczne, gdyż dostaw y 
z regu ły  zakontrak tow ane zostały  już w cześniej. Nie przew idu je  się bez­
w zględnej obniżki cen  im portow ych, liczyć m ożna jedynie  n a  tem po ich 
w zrostu  w olniejsze niż w  odniesieniu do cen  krajow ych, co da efek t w zględ­
nego potanienia. P rzy  tak ie j ocenie sy tuacji nadw yżka b ilansu  handlow ego 
w ynieść może około 15 m ld DM, 'tj. 1 m ld m niej (niż w  1969 r. B yłby to 
w yn ik  dość odległy od pożądanego stan u  rów now agi w  stosunkach  gospodar­
czych z zagranicą. Rada liczy jednak  n a  to, że w pływ  rew aluacji n a  handel 
zagran iczny  będzie bardziej w idoczny w  drug im  półroczu 1970 r. O m aw iając 
popyt w ew nętrzny  Rada zw róciła uw agę na możliwość przesunięcia się 
p u n k tu  ciężkości ekspansji popytu  z inw estycji n a  konsum pcję  p ryw atną  
oraz na niebezpieczeństw o zw iązane z praw dopodobnym  w zrostem  popytu  
ze s tro n y  w ładz i  insty tucji publicznych. M otorem  w zrostu konsum pcji p ry ­
w a tn e j będą — zdaniem  Rady — podw yżki płac zarów no w sektorze p ry ­
w atnym , jak  i  publicznym , sięgające w  p rzek ro ju  rocznym  około 8u/o.

Przew idyw ania  R ady co do kształtow ania  się cen są raczej pesym istyczne. 
Rzeczoznawcy liczą się w praw dzie  z możliwością spadku cen żywności około 
20/«, ale równocześnie p rzew idują  bardzo silne tendencje w zrostu  cen p rze­
mysłow ych, tak  że w  końcowym  rachunku  zw yżka kosztów u trzym ania  
w yniosłaby  3°/o.

O ceniając syntetycznie szanse k o n iunk tu ra lne  na  1970 r. R ada przew iduje 
dalszy  rozwój w ysokiej kon iunk tu ry  w  pierw szym  półroczu, lecz uważa za 
m ożliwe, że w  drugim  nastąp i jej osłabienie przekraczające rozm iary, jakie 
„w ydają  się pożądane dla norm alizacji w ykorzystan ia  po tencjału  p rodukcy j­
nego”. Spadek k o n iunk tu ry  może przekształcić się w  recesję, zwłaszcza jeżeli 
zw iązki zawodowe w ystąp ią  z now ym i żądaniam i podw yżek płac, a Bundes­
bank  będzie zaostrzał sw oją politykę restrykcy jną . W reszcie R ada w yraziła  
opinię, że dla uniknięcia, jako  następstw a „super boomu” z 1969 r. recesji 
w  ła tach  1970 - 1971 należałoby w  pierw szym  półroczu 1970 r. prow adzić po­
litykę , k tó ra  po trafiłaby  u trzym ać proces k o rek tu ry  podziału dochodów w  zno­
śnych g ra n ic a c h 10.

Ja k  w ynika z powyższych uwag, rew aluacja  postaw iła gospodarkę zachod- 
ndoniemiecką przed zasadniczo odm iennym i w arunkam i tak  na rynkach  za­
g ranicznych, jak  i na ry n k u  krajow ym . W ydaje się  oczywiste, że pow odze­
n ie  tego eksperym entu  w alutow ego zależeć będzie szczególnie od tego, czy 
inflacja  „przystosow aw cza” przestan ie  rozw ijać się ta k  szybko jak  dotychczas, 
czy też now y rząd  NRF potrafi ją  zaham ować. Pew ne k roki w  tym  k ierunku  
już  zrobiono. Licząc się m ianow icie z bezpośrednim i n iebezpieczeństw am i

16„H andelsblatt” n r  233 z  4 igrudniia 1969.
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grożącym i stab ilizacji cen ustalono w  końcu  listopada 1969 r. w  ram ach akcji 
zespolonej (konzertierte A k tion)  tzw. m ały  program  stabilizacji, w  którym  
głów ny nacisk  położono n a  o strą  kontro lę  w ydatków  w ładz i in sty tu c ji p u ­
blicznych oraz na  kon tro lę  cen, na  k tó re  państw o m a w pływ .

P ow rót NRF do zasady MFW  stałych  kursów  w ym iennych  z równoczesnym  
podw yższeniem  p a ry te tu  dolarow ego przyniósł jej um ocnienie stanow iska 
w  sferze finansów  m iędzynarodow ych i  uspokojenie panujących  od d łuż­
szego czasu nastro jów  niepew ności. M ożna sądzić, że po dew aluacji fun ta  
sz terlinga  w  listopadzie 1967 r., co dopiero po upływ ie ponad  roku  zaczęło 
przynosić gospodarce b ry ty jsk ie j pozytyw ne w ynik i, po 11-procentow ym  ob­
niżeniu  k u rsu  fran k a  francuskiego i wobec rygorystycznej kam panii an ty in fla ­
cyjnej prow adzonej z pow odzeniem  w  S tanach  Zjednoczonych, a w  końcu 
po osta tn ie j rew aluacji m ark i, na  jak iś czas zapew niony jest pokój na głów ­
nych fron tach  św iatow ej po lityk i w alutow ej.

N atom iast zw artość s tru k tu ry  EW G została ponow nie mocno nadw erężona. 
Z trudem  zm ontow any w spólny ry n ek  ro lny  prak tyczn ie  p rzestał istnieć. 
Jedno lite  bow iem  ceny, ustalone n a  podstaw ie dolara, zm ieniły  w e F rancji
i N iem czech zachodnich sw oją w artość w  w alu tach  krajow ych  w sku tek  p rze­
prow adzonych w  tych k ra jach  zm ian pary te tów  tych w alu t. W jednym  iw  d ru ­
gim  p rzy p ad k u  znaleziono tym czasow e kom prom isow e rozw iązania, chroniąc 
pieczołowicie ideę w spólnego ry n k u  p rzed  katastro fą , ale tw orząc p rak tyczn ie  
trzy  ry n k i ro lne, z k tó rych  dwa, regulow ane specjalnym i um ow am i, należą 
do dwóch najw iększych producentów  rolnych w  EWG. W zw iązku z tym  
u g ru n tow u je  się  przekonanie, że sektorow a in teg rac ja  nie w spom aga procesu 
ogólnej in teg rac ji i że uzyskanie tak ich  postępów bez koordynacji polityki 
gospodarczej i w alu tow ej jest m ało praw dopodobne.

W drugim  półroczu 1969 r . w zajem ne stosunki zachodnioniem iecko-am e- 
rykańsk ie  kształtow ały  się  głów nie pod w pływ em  tak ich  w ydarzeń , i spraw , 
jak: kw estia  w yrów nań dew izow ych z ty tu łu  stacjonow ania w ojsk am ery k ań ­
skich n a  te ry to riu m  N iem iec zachodnich, w izy ty  kanclerza  K iesingera w  W a­
szyngtonie, fa k tu  utw orzenia nowego rządu  zachodnioniem ieckiego, licznych 
sesji grem iów  N A T O  i  zw iązanych z ty m  kw estii n iem ieckich oraz podpisa­
n ia  przez Niem cy zachodnie u k ład u  o nonpro liferacji.

1 Por. tegoż autora ipółracizne opracowania sltosuinlków zaohodniionierniecko^arne- 
rykańskich publikow ane n a  łam ach .^Przeglądu Zachodniego” („PZ”) od 1961 r.; 
astaitmie w  „PZ” n r  4/1969.

Tadeusz Krajczycki

STOSUNKI ZACHODNIONIEMIEOKO-AMERYKANSKIE 
( l i p i e c - g r u d z i e ń  196i9 r . ) 1

Przegląd Zachodni, nr 1, 1970 Instytut Zachodni


